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GAZETY KRAKOWSKIEY
W b  S r z  o p i * D « i a

Z  W iedn ia  d. 12. K w ietn ia.
Do N. u: 29 mteyszey gazety wyszedł  

osmy nadzwyczoyny dodatek,  wosnowie 

Bastępuiic^y .

Ir «ei  pńrwsztgo poruczn k i  barona 
T a c c o ,  od regimentu JorJ isa , przyciął F.  
M  Rray wiatomość,  że nieprzyjaciel po 
ostatniey przegraney dnia 3 0  marca przy  
Werome , cofaął się nizey Adygi i między  
tą rzeką i Tartaro obozem stanął. W  

tym położeniu zamyślał,  tak się z d a D , na 
nowo przey ć pod Rom o lub Ruyercbiano 
A l i g ę ;  ie.lnak to przedsięwzięcie ni- mu* 

siało mu się tak łatwe do wykonania zda 
w a ć , ponieważ iego w o y s k a ,  podług na* 

dtszłf cti doniesień, zupełnie w nieporząd 
ku zostawały.  F .  M.  L .  Rray umyślił u- 
przed zić nieprz iaciela i i go samego atta 
kować Głowna kwatera nieprzyjacielska 

znaydowała się w Isola della Scalla ; prze 
eiw naszej armt przy Weronie miał oboz 
pod M ag na n , przeciw L*goago n«d Ma'  
d gobach pr y Lerca.  Z ,miar  en? F.  M. 

K r a r  było *tt kow«sć pieprzy]ac.ela w ie
go obuzie pod Magnan,  i ieżeli można po* 

śt... p ć aż do Dola d. lla Scala.  S oso w nie 
do tego postąpiono d. 5 kwietnia przeciw 

nieprzyjacielowi; attakowano go o godzi
cie 10 z r^na w 3  kolomoy, a c z w a i t a z o -
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s ta w ał i  w rezerwie. Zdarzyło się ułor  
śnie, że nieprzyiact 1 chv.af o*_ (o-»c?e w ®  

3  kol-omoy , z 7 d y w u y y  złożone at ko- 
wać.  Bitwa ro^poc/ełt się w * z 0 J ?  ;  
nieprzyjaciel potykał 5 ę nader u. o rc ży
w ię ,  i stał /ść u go  me mogła bvr'ź tylko 
przez większą itszcze niszą statosć prze
łamana. HaC d o 1z był  wszędzie za 
przeczony, częs’ o wzięty ,  znowu utra

cony,  aż nakooiec pr ewyższ«iąca w a 
leczność nasty h w o »s t  zwyciężyła 1 - ie* 
przyiasiila z placu boiu Spędziła. Obos  
pod Magnan został zd b, t , ąfe a ide-  
szła noc położyła koaiec bitwie. W , y .  

ska nasze rozciąg 'ę ły  tey samey nocy li- 
ni? przez Leche CastrI A t e n ,  Butisfredda 
i V  1 s e ; teraz potrzeba oczekiwać co n «- 
prz1 łaciaci i po przrgiaoey tey drugiey bi
twie przedsi^ weźmie. J  ,ko zwy ięccy 2do.  
byliśmy przy odeyś iu kuryrra u  arrnat, 
30  wozow amreuDicyynyct , 7 chorągwi i 
przeszło 2 >00 ień ow z- br ah ?n y .  Stratę 

naszą w zal i vch i rannych rachuie ty m 
czasowo F  M L .  Rray do 2 -00, stratę zaś  

nieprsyiaci la daleko wyż<*y , poni-\*\,ż 
nasze woyska zacząwszy od w o d t o * ,  . *  

do podkomendaycb cuda walrtzn ś 1 do 

kazywały-  F.  M . L .  Mrrca&din, j a r ł o 
wię majorowie Fovauhcvi«hi  R « s .  pułków
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m c j  Fo»lrochaff»ki i G i u l i j , xwielu inne- nia wąwozom — • Rozumiej iż rzeczy  wrglę-  
mi offir er#mi ranieni. dem porom " nia się ocle a mocnego Cssar-

Z  R asztadt d. »$. M arca. skiego ministra z większością deputacyi
W ca o ra y  przybyło  z Strasburga do Rzeszy , zostaną tak D k  teraz są.

Kel bar 'zo wiele woysk Francuzkich prze Z  L w o w a  d. 30 .  M arca.
cnaczonycb na zmocmenie J o u r d . t a ,  kió- J .  P. Bonawentura Ł  sogorski,  me-
re udały się zaraz ku Saodheim i Neu- dy cy n y  doktor, w y d a ł  z gorliwości oby- 

muhl. — Lazaret Francuzki przybj ł  do O f  wateLkiey i miłości do ludu, w którego 
fenburga. Jenerał Humbert miał od wczo- towarzystwie iest wychowany,  d. 1 lute- 
raysza główną kwaterę w Appenweyer.  go r. t. w tutejszym mieście cb wieszcze— 
Głowna kwatera jenerała Jourdan przenie* nie,  tz wszystkich ubogich w słabościach 

siooa dfiś została do Villingca,  a główny swoich ratunku aie m ai ąc y c b , za zgłoszę" 
s i tab  do Horenberg; bagaże irgo oczeki- \ ir-m się do niego bej płat tie kurować bę- 
W.aoe są w  Gegeubacb. Zdaie się iż armia azie. Gdybo cierpiąca ludzkość więcey ta- 
Francuzka w  stecznym swoim marszu zmie- kiob miłośników tkzyć  mogła,  ochranio- 
rza przez dolinę Kintingeo do Offeuburg. by tysiące ludzi od węześney śmierci! 
W c z o r a y  przybył) 400 ludzi do osadzę-

D O N I E S I E N I A
Pod lie się do wiadomości publiczności, ‘iż dnia 30. M  esięea kwietnia r. b. 1799- o godzinie 9. 

T*nney kamienica w  mieście Kazimierzu ulicy Szew rkiey  pod liczba 9 1 ,  stoięca , tam na gruncie teyże 
kamieniey przez licytacyię za gotowe pieniądze sprzedawana będz: e. Naktorą to luytacyę publiczno-ć 
ir-i w j  żey oznaczony czas i mieysce zaprasza sie. W  Kazimierzu d. 4. Kwietnia 1799. r.

Ja n  S ep  W isfu c ' i  'Dell. Kom m ifsarz mp.
Kam ienica na ulicy F loryań łk iey  pod Numerem 304 narożna i ogrod na W e so ły  z o ran ieryę  

pod Nrem. 203 auacefrorow Kozłowskich dziedziczne, sa każdego czasu do sprzedania. Zycza :y sobie 
a tychże dobr nabydź, nieebay się zgłoszę do Pana Jo ze fa  Kozłowskiego sukcefsora, a o cenie ors 1 kondy- 
oy-ich sprzedarzy tanuwycł dobr, zupełnie zainformowanemi będę.

Z e  strony Ces. Kr. pełnomocney kommifsyi zadworney Galicy! zachodniey.
Poniev.aż się na licytacyi g stycznia t. r. względem potrzeb kancelaryi dla  tu<eyszych instancyi 

rzędowych do dostarczania rożnych gatunków papieru nikt maięcy chec arenuowania nie z g ło s i ł ,  
p rz - 10 n. nowo dnia z ;go kwietnia t. ę. w C. K, dyrekcyi expeditu gubsrnialne o rzeczone dostar
czanie papieru dla C. K. Guberniu.fi C. K ,  sędow appellacyynvr.ii C. K. sędow sziache-kich K rak o w 
skich , bucbalteryi prowincyonalno rzad ow ey , kam -ralney hafsy głowney wypłacaiąeey , traPsy ban- 
Jtocetlowey , administracy. celney , tudzież hankowey stemplowey , i dobr rzędo w ych, interimalney 
dyrekcyi budowniczey , urzędu menniczoprobiernego, dyrekcyi p a l i c y jn e y ,  jeneralriego urzędu taxal- 
nego , jprokuratoryi k a m e ry ,  i Krakowskich sędow kryminalnych na trzy lata od 1 maiu t. r. zaczyna- 
ęę temu w arendę puszczone zostanie, który się podeymie naylepsze gaturki papieru za naytansz j  
cenę dostarczać.

Ceny fiskalne rożnych gatunków papi -ru sę następuięce.-
Z ł :  R yń : K r:  . . konceptowego . s . ) {

Z a  ryzę papieru Hollenderskiego pocz- . . rygałowego . . . 1 3  . „
towegu . . . . . 4 - 53  . . Median zwanego . 17 .

, . . o-dynaryynego . . 3 . 1 0 .  , do pakowania  formatu wielk: 3  .
. . Uancelaryynego formatu wielk: 4 . 1 0 .  . . . . . małego 4 . 15

K ażdy na lirvt*ęyę przychcjdzęcy a chec za irendowania maięcy powinien się opatizyc w potrze
bne próbki p ap ierow e, i gotowe lub niesprzecznę kaucyę fide.nfsorycznę tysięc złotych rvń. wynoszę- 
ćę , tiidziesz zakładem (vadium) po 10 i d  sta mianowicie od summy w y p ły  waięcey z rozchodu a r t y 
ku łów , to est 300 zł, ryn. Który to zakład po akceptowanym resultacie l icstacyynym i potwierdzo
nym kontrakcie do summy złożyć, sie maiacey k a u c j i  powrocony bed zie , gdyby zaś kontahent od 
j^iewszey arendy przed zawarciem ‘kontraktu o d stęp ie ,  tedy (akow} zak ład  na korzyść skarbowę 
ęroys * e.

W * a-ęzya.aicu dalszych warunkach mogę się  maięcy chęć a'eqd9Wftnia w tuteyszey C. K . dy-



reV -y i expeditu gubernialnego rozpatrzyć, a za tym do niey poprzednie sie udać. W K rakowie duia $  
Marca 1799. Leopold S irn i}.

C. K .  Są d y  szlacheckie K rakowskie  Galicyi zachodniej' r ma^mnią tym edyktem Pani E leonora* 
^ 'i lko szew sk i ■ te  Pan Ignacy M aiewski dnia 6. marca r. bieżącego u sąd >w ty c h ,  o wyznaczenie exe- 
kucyi na rzeesy ruchome a to końcem odebrania summy z8. czer.- z iro w izy ą , żałobę na uią pod a ł  i  o 
pomoc sądu ile sprawiedliwość wym aga nrosił . *

G dy zaś sądy te niemaiąc wiadomości gdzie o b ia ło w a n a  zosta ie , iu b  czy wcale w C. K .  pań
stwach dziedzicznych znayduie s ię ,  oneyże adwokata Pana Niemtza z ie y  szkodą i iey kosztem zastę
pcą postano iły  , z ktorvm procefs ten podług ordyua # i  sądowey rozpocznie sie i ukończony b ęd zie ;  
opa przetc i  łyktem ninieys ym tym końcem upomina się.- ażeby wczasie przyzwoit.m to iest dn 15I 
Czerwca r. bieżącego do rozprawy ustney sama s tan ę ła ,  albo ieżeli iakie ma praw a 'sw ego  d o w o d y ,  ta 
zastępcy wyznaczonemu wcześnie p rz e s ła ła ,  albo nBkonie! innego sobie patrona o b ra ła ,  tego sądom 
tuteyszyia w y m ie n iła ,  i podług p'sepisu tych srzoikow  pąawa u ż y w a ł a , które do swcy obrony za „a y -  
skutecznieysze osądzi; gdyż iuaczey wszelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą samaby sobie pod
ług opiewu C. K. praw przypisać winna była .

Pod niebytność Jaśn ie  Wielmożnego Prezefsa.
D arowski.
Grllinek.
J«n Morak.

^  Z  R ad y C . K . S^don szlacheckich K rakow skiek
Galicy;  zachodniey. W  Krako d. 15 Mar: 1799.

Eliner.
Per Casf. Reg Forum Nobilium Lublinense omnibus , &  singul.s , quorum interesl , hisce no- 

tum redditur: Paulam de Szembekie tmo Ł u b ień sk a ,  edo Potocka, 3tio voto Ogińska fatis cefsif. 
t e ,  te  plures succefsores, quorum loco ubicationis jtidicio ignota sunt, post se dereliquifsa , quapro- 
pter fine rite &  ordinate pertractandce substanti* bujus.re succ fsionalis prsenominati succefsores, qui 
ad adeundaip hanc haeieditatem se jus babere credunt, bisce adcilantur, sab iacurrendo secas rigore 
h*reditatem fatis decefce tanquam derelictam tractatum iri.

P ietru sk i. 
W> abetz.
Purtscker.

E x  Cons. Czet. Reg Fori Nubii. Lublin. G a l ic i*  Occidentalis die 1 $  Febrnarii  1799.
G ungel.

K . sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi zachodniey, ozn.iyrauią tym edyktem Jrdć x ięd za  
Adam owi Krasińskiemu Biskupowi Kamienieckiemu, Jmć Panu Adamowi Krasińskiem u, i Pani A n
nie z Arasieńskich Bronikowskiey , że W . lozef Popiel u sądów tych o zapłacenie summy 6000, zł poi. 
żałobę na nich podał i o pomoc sądu ile sprawiedliwość w ym aga dopraszał się

Gdy zaś sądy te niemaiąc wiadomości gd/ie oni zostaną, lub czy Wcale w  C. K ,  kraiach dzie
dzicznych znayduią się , im patrona tuteyszega B ogusław a Kretowicza zich szkodą i kosztem zastępcą 
postanowiły , z którym procefs ten podług or .inacyi sądowey rozpocznie się i ukończony zostanie, >ni 
przeto edyktem nioieys/ym tym końcem upomin»i_ się: ażeby w czasie przyzwoitym to iest w  przeciąga 
90. dni sami s i e  staw il i ,  albo ieżeli iakie maią prawa swrgo duwódy, te zastępcy wyzraczonemu wcze
śnie p rz e s ła l i , albo nakomec innego patrona obrali, tego sądom tyra wymienili i podług przepisu tych 
śrzodkow prawa używali,  które do obrony swey sprawy za nayskuteczoieysze o sądzą ; gdyż inaczey 
w szelką niedogodność z zaniedbania w yn ik a ią c ą ,  podług opieWu C. K .  p r a w ,  sarni by sobie przypisąc 
byli winni, D ań  w Lubliuie dnia 6. Marca G99.

Ig Puchuski. 
E in b erg . 
Purtschor.

E x  Consilio Cses. Reg Fori Nobilium Lublinensis Galiciss OccidentalU.
D ostenberg.

Z . C. K . pełnomocney zadworney kommii i galicyi zachodniey 
Względem obsadzenia mieysca drugiego gubernialnepo T»an->iatora na G alicyą  wschodnią. 
Ponieważ do konkursu w  roku przeszłym tak w Galicyi wsehodniey iako i w lutryszym  kra i u 

rozpisanego końcem obsad.-.enia mieysca drugiego gubernialnego wschoduio-gaticyiskiego polsńicgo 
Translatora z pensyą roczną 4.00. złło. tyńę. żaden z zdatnzeb zupełme kompetentow nie podał s i ę ,  i 
dla  tego powtórne rozpisanie konkursu na c bsadzenie tegoż urzędu nakazane zostało: w îęc podaie się 
ninieyszym ko powszechney wiadomoś.-i, ażeby o w i ,  którzy wyż rzeczony urząd otrzymać sobie życzą , a 
zaświadczeń wiary godnych względem nieskazytelnego moralne^' charakteru ęwego w ykazać się w s ta 
nie s ą ,  oraz igż^ki u i e u ie c a i ,  łaciński i pa l ik i  doskonale posiadaią ,  prożby swe z przyłączeniem p*»
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ŚY-.ebnych zaświadczeń nayda.ey do 10  M aia r. b wtuteys. o-kraiowey pełnomorney zadwornry K o-  
jpifsyi" pod a li , n i  dniu zas 15. M'aU t. b. o godzinie 9. przed południem w K u k o w i e  u W. de B«uun 
Konsy liarza gjbernalnego dla 2dania osobisiego exauunu zgłosili się.
/?*' *  Krakowie  dnia '4. Lutego 1,91, L eop old  Schm id.

Cef. Kr. Sad y  . .z lachecie  Lubelskie Galieyi zachodMey, oznaymuię tym Kdyi tern YVVV. Ka- 
Zimierzowi Brzozów sl<iemu małoletniemu , i ieg.- matce opinknnce 1 erefsip z La^li iewic.ow Br/oz.ow. 
j k i ,  że J W .  Adam hrabia K rasmi! ś u-Sądom tych w sprawi ! o konr.portaeyę drkumrntow do dnbi 
Wsi Horod heski słu/ęcycli  1 zesłani komornika z Geometrę do rozmiaru rc/liy  h gruntów exekutory- 
a lną załdbę na nich p o d a ł ,  i o porr.Yc S a d u ,  ile sprawiedl wośc wym aga doprasznł się.

Gdy zaś sady te ,  nie maięc wiadomości gdzie oni zostaię , lub czy w cale w C. K kraiach 
dziedzicznych znayriuia s ie ,  im patrona Mteyszego Adama.'  Raty ńskiego , z ich .szkodę i ich Ko- 
iztrm zastępcą postanowiły , z Którym proces ten , podług ordynacyi sadowey, rozpocznie się i 
^  ończony *. 'stouie; oni przeto edyktem ninieyszym tym k .nceno upominuię s ię :  ażeby w czasie 
przyzwoit/m to .est 0 ia 28 Maia r. b. sami się s taw il i ,  albo. ieżeli iakie maią prawa swego do
w o d y ,  te zastępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali , albo nakor.iec innego patrona obrali ,  tego sę- 
dom tym w ym ien il i ,  i podług przepisu tych śrzudaow prawa u ży w al i ,  które do obrony, swey spra- 
za naysKntec/.nieysze o sę d z ę ;  gdyż inaczey^ wszelką niedogodność z zaniedbania w vn ikaiącę , podług 
•  piesiu C. f?. p r a w ,  sau.ib sobie przypisr : byli winni. D a n  w Lublinie d. 18 Lutego 1799.

Ig . Puchus■ i.
F ran  B ró io w sb i.
F ra ń . P u rtrch er.

F x  Consilio Caef. Reg. Fori Nobilium Lublinensis Galicise Occid entalij,
D ostenberg.

C. K. sady szlacheckie Lubelskie Galieyi zacbodniey, oznaymuią tym edyktem W. A d a m o w i  
ę łu s k ie m u  dobr Piasków • Ziemi, nskich d z ie d r io w i  w Cyrkule C h ełm sk im , że wspólna kom if.ya w a r 
szawska przez kuratora .utcyszego adwokata Reynbergera , u sadc w tych w sprawie o detaxacyą dobr 
wzmiankowanych na zadosyc uczynienie summy 3260. zło. poi. 9. groszy masie Heyzlerowskiey wiuney 
żałobę na niego podała  , i de iaxacy4  dnia dzisieyszego otrzymała.

Gdy zaś s „d y  te niemaięc wiadomości gdzie on zostaie lub  czy  wcale w C. K. kraiach dziedzi
cznych znayduie* się iemu patrona tuteyszego Bonaweutorę W ęglinskiego  z iego szkodę , i iego kosztem 
_astępca postanowiły, z którym procefs ten podług oidinacyi śądoWey rozpoęznie s ię ,  1 ukończony zo
stanie ;  on przeto edyktem ninieyszym tym koncern upomina s ię :  ażeby niezwłocznie sam sie s t a w i ł ,  
albo ieżeli iatiie ma prawa swego dowody, te zastępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał,  albo nakoniec 
innego patrona obrał tego sędom tym wym ienił , i podług przepisu tych śrzodkow prawa u ż y w a ł ,  
które do obrony swey sprawy za nayskntecznieysze o sęd z i ; gdyż inaczey wszelka niedogodność z za
niedbania wyniuaięcę , podług opiewu C. K .  p ra w ,  samby sobie przypisać b y ł  winien.

L a  n w Lublinie d. 15 Marca 1799.
Ig . Puchuski.

Francisnus B ro in w sk i rnp.
Francisuus P u iłsu h er.

E x  Consilio Caes. Reg. Fori Nobilium. Lublinensis G l ic is  Occidentalis.
D uitenbetg.

C. K r .  sędy szlacheckie Krakowsk-e Galieyi zachodniey oznaymuię tym Edyktem Panu Stani- 
• law o w i Sołtykow* w W arszaw ie  zo: taięcemu: że Przewielebny X  Michał S o ł iy k  dziekan katedral
ny  Krakowski u sędow ty ch ,  e zapłacenie suuimy tak kapitalney .336 czer. zło. lako i prowizyoual- 
ney  33.-6 czer zło. żałobę na niego p o d a ł ,  > epomoc sądu ile sprawiedliwość wym aga , prosił.

Gdy zaś sądy te ,  db. niebyiności obżałowanego w C. K . państwach dziedzicznych iemuż Panu 
Stanisławowi So łtykow i adwokata tuteyszego Patia (^sławskiego z iego szkodę i iego kosztem, zastę
pco postanow iły ,  z którym procefs ten podług ordynacyi sadowey rozpocznie sie i ukończony bę
dzie;*  on przeto Edyktem ninieyszym tyin Końcem upomina s ię :  ażeby w czasie przyzwoitym , tc >es*t: 
w  przeciągu qo dni sam s t a n ę ł , albo ieżeli iakie ma prawa swego d o w o d y ,  te zastępcy wyznaczo
nemu wcześnie p rz e s ła ł ,  1 'bo nakóniec innego sobie pal -o na o b ra ł ,  tego sadom tuteyśzym w ym ie
n i ł .  i podług przepisu , tych śrzo<%ow prawa używ ił . J i łó re  do swey obrony z i  na; jkuiecrnieyszc 
o sa d z i ,  ile że w przeciwnym razie wszelka niedogodność, z zaniedbania w yn ik a ia c a ,  samby sobie ,  
p o _ług opiewu C K. p r a w ,  przypisać b y ł  win.en.

Jozef de FikoroiuicZ 
Jo z e f  i e  Crjjnenfcls.
Ja n  M o ra d l

j , .  Z  C  K .  S i N r h ^ c k i c h  K r a k o w s k i c h  G  l l c j i
Z ć ł c b o J a i e / ,  W K t a k o w i ć - d .  3 7  M a r s a  1 7 9 9  r a k u .


